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a~me lale li'. r:am(u HołieazollernC1"w w Berłł •. lamet( fen ma 1jy~ Closfę.,ny 
dla szerszych mas pubnczooścL W saU. którą widzimy na zdjęciu pracował 

Fryderyk Wilhelm IV. 

MIĘDZY ZIMA I WIOSNA". ZImna kąpIel słoneczna w kostiumie kąpielowym na 
wiosennym płasku w Sto GaUen (Szwajcaria). 

L=e 

Zamiast piór 10 tygodni w więzieniu sowieckiem. 
Za co arBszłuja sIę ludzI \V Rosii I za co grozi SI' Im śmiBrclą? 

blJrlJt protlJSOrSkl na 
gł.OWUJ. 

nie wolno nic pisać a dymisjach dygnitarzy sowieckich. 
Zwierzenia korespondenta moskiewskiego "Daiły Mail". 

Indianin na katedrze uniwersy
tecKie,. 

Pierwszy Indianin, kt<>ry otrzyma\ 
katedrę profesora Wliwersytetu. pocho
dzi z dzielnego plemienia Siuksów, a na 

Paed kiUm dniami W'1'6cS do Londy Największym oskam:emem pra:eciwko m~ te został oc. skazany na wysłanie zywa się Brave Hawk. 
1ltl Edwvd Rimd!Ilgton. ~ - <:zŁe niemu była jego depesza do "DaaJy z kraju pod eskortą. Mimo złego stanu Zaczął on już wykłady w uniwersy-
rolew mymer. który 2IOI.9tał ~y News" w ,któr~ prorokował u,padek Zł- zdrowia. został jeszcze zatrzymany w tecie Chyenne. 
z Rosji po ods:iedze!Diu tam d.2i.esięcioty- nowjewa.. wi~en.iu na Bu!yrce, gdzie pięciuset Wyklady profesora Hawka o folk!o
godndowego Wlięzienia. W londyńs'ldem Sześć dn4 spęd2ił on rarzem z tr.zydzie aresztowatOych odsi'aaywało swoją karę. rze oraz historii obyczaiów indyjsklch 
pi.śmłe ,,.Daaly NeVls"~ on o swych stu ośmiu osobami w jednej małej. ciem Gdy. podczas pracy aresztanckiej poka cieszą się ogromnem w:vięctem. 
~ jakie pooLy_ 'VI' Rosji nej celi. która w !Ilajlepszym t'a2Ji,e tllIOg- leczył sobie ręce. me w.zięto go do szpi- Szczeg6lne zainteresowanie OkazU1o. 
w osila:bnich miesiącach 8'W~ pobytu. la pomłeścić tylloo dwad:meścia pi.ęS: o- tala. Dopiero gdy odmówił vrzvjptowa- amerykanki, w których nńe wymarło po-

W kwi'eUlitt 1924 roku pojechał on do só'b. Następrilie przeniesrono go na cztery nia pokarmu, 2'Woln\:Qn<:> go od robót i 9 szanowanie dla rycerskich tradycji czer 
Rosji s.awieokiej. j,a:1ro teclmiczny fa.oho tygocbie do odldz:ielnej celi. w której kwietnia wreszcie wypuszczono z wię- wonei rasy. 
w&ec do fabryld jedwabiu IW Moskw. mieśdł się tylk,o stół ł r!elaa;ne łóZ'ko. n.enda. -:~ 
Dopi.~ 'W maju 1925 posłał on pierw- Dwa czy tmy tazy t~dniowo, często Całe swoje pieniądze i !I1arzędzia mu I. d 'ć SI Z· d 
wszy list clio redakcJ .. Daily N~" w wśród nocy. wzywano go na przesłucha- siał Rimington pozo'3tawić w RosjL Pod ilU 001 • JI noczo· 
ślad - którym poszły następne. W fru me li grożono rozstrzelao1.em, jeśli się me eskortą ooprowad:rono go do litewskIej nyph ogromnia wzrosla. 
dniu 1925 Ja zezwolemem rządu roayf- przyzna, te jest wysłanym pmez angiel- granicy. Konsul IW Rydze telegrafował d'O II , 
sIdego, llOS'IIał ~ prow1i;roryez- ski rząd. jego rodIziców po pieoiąd.ze. które ter! allJ ltczba urodZin malele 
nym korapondentem ..DdT Nerws". R6 Rim:mgton odma:wiał zacięcie złoże- wkrótce przyszły. W takli sposób dosŁał Statystyczne biuro Stanów Zjedno_et; Illisja ~ 'W ~ za.... oia takiego zezna ma W kolicu porosła- się Rinllngton do Londynu 27 kwietnia,. czonych na podstawie s.pisu ludności. 
00mUa tę ~tę o zezwoIemu rosyjskie- 'Wiooo mu jeszcze ty;łlro jedrną god2ń:nę do Misja sowiecka wyjaśniła .. ,Paily przeprowadzone~w w grudniu 1925 roku 
go rządu. I namysłu. Jeśli me zllaty odpowiednich News" że ~ton 2'X)&tał dlatego are- t '. l' b . k" U'" a 

17 ~ ~- ~ _-1- -....J.-'ł 'D~ tak' !_.! ł -A._:k t . b·.!- R" Qglasza, lZ lCZ a mlesz ancow IW,! I -
wt1CiiiM ,,~ rv&U :.-......... ~l; zeznań. ' mu OSW<UtUazy tlN~· po sz owany. ze po przy: yctu UQ 0SJ!1 w , k' . 117135 "10 'b 

j .... _--'_ de k.J>- 1!~ 1" 1! ł . 1924 k dł' łka" k merykans lej wynosI • ,o oso. ton swe ~ peszę, w t6rej UlU- __ y;lly. to pollJ.C1a pol1tyczna wype Il!1 ta ro u po a Się za cz on parlJ'1 o I ' 
niósł, !te upadek ~ i SokoIm- ki dokument, p1"Zez co zostaltlie on ska- muu.istycznej. 00 me byk> prawdą. Ri- Na ten o?:romny przyrost l~~nc~cl 
kowa jest jut ~y i że :wobec te oZ8ID.y Da łmierć. Tak się jedna!lt me sta- mi:ngton zap~za temu, słusm.ie zada- wp~ęla poprawa stosunków hlglelllcz 
go ;ak powszedm1e Sl\Ozą upadek Zinow lo. ' j~c pytanie, dla>czego lf\Ząd sowieck.i pozo nych 1 postęp medecyny. 
jewe me da Da Iiebie c:łłufo czekać. De- Patem gdy przesiedział on jeszcze stawiał go na wolnej stopie pmez dwa la ~miertelność zmniejszyła się w po-
pesza prze&IZła oałuralni:e przez rosytjsk2l pEIWIien czas w więzieniu. oświa.dczono ta, gdyby to miabo być prawdą. równaniu z ostatniem pięcioleciem o 5,3 

cenzurę. ~ IDB. początku lewie lI!Gi!'!!!!!!!!& !!"!!!'~d'!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!~*!!M!_!!!S!!' !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!tt!!'!!!!!. procent. , tma, ~ reot!rtał asWlŚętJ ze swego = Natomiast zauważyć się daje mniejsza 

~ W łedenaścle dni po wyda 112 d' ł·· h Hczba urodzin. 
niu depes.zy'. mstel jednak Rimington O m o w w p o m I e n I a c 8 Przed dziesięciu laty rodzina amery-
za.aresztmrany pmez potiJCję poJitycmą. kańska składała się z przeciętnie z 5 osób 
Zuzuca:no mu. te me.j~c me wrzystkie Katastrofalny pożar zniszczył ćwierć miasta. - obecnie dochodzi zaledwie do czterech. 

papiery "" pocądku. przedol9tał się do 112 domów spłonęło zupełnie. - 64 osób rannych Społeczeństwo amerykańskie. wzbo-
Rosji, by aprawW lqJIiegostwo DA rzecz. i popalonych. ~acone na wojnie. nie chce mieć dzieci. 

.,Daily New8'". Praga, w maju. groźny: spłonęł.o ogółem 112 d00l6w Q'; 

W.dmDo go do włę2tenśa s jeszeze Ogromny ten poż:a.r roZJgormł w lll!i!a- czego więk'S.:wŚć zupełme dosz.częmie. 
Rysowniczki modeli 
zarabiają krOCIOWlJ sumv 

"ięłoułu ansrz;towanymt Międ'Z}' inny- st~ku Mikdlowu .. e na Morawach. Oko- Szkody sta,'d powstałej nie moma jes'z
mi rmajdlawał .tę tam były bCllgij$ki kon- lo 5 godz. popoI. ozwały się D.a!gle z ubo cze naraZiie obMczyć, w karixłym' ra;zie 
suI z Rostowa :ze synem; ten OSIta1Jtlli ZIO- giej riyd.owslciej dzi,elnJicy pod mi'ku}.ow-l jest ona o~brzymia. Przy rabowaniu swe-

ł ...tt. .JII_ • s'kim Z'amlciem przerari:.one głosy: p~1i go majątku od.niÓ\Sł szereg pog.orzelców 
&ta aresztowany ty"",o UU:l.tego, ze się! Pali się! "I Liczne ramy i popaTZen4a. W 14 jednak Do najpoptatnieiszych zawod6w ko· 
chciał opuścić Rosję. Ojciec zaś, gdy &ię Wliadamość o katastrofalnym poŻ'a- tylko wypookach ['any są ci~s;re w 50 biecych należy obecnie - jak pisze 
o syna dowiadywał, 2IOStał przytrzyma- r,ze To.zszerozyła etię z szybkością błyska- dalszych we są gooŹlJle. "Die Pelzmode" - rysowanie nowych 
ny li oslmrtrony o szpiegostwo i konłrre- wicy po całem mieście, wywołując wszę- R'ząd czeski udzielił nieszc,zę:ś1iwym modełj mód. 
wolucję. dzve W,ooumiałe porus ze.nńe , rodzinom, które znala.zły się bez d<a<::hu, z' e 

Stras/zEwy p()żar szalał be,z przerwy pierws:i!ej polIlJOCy w wysoktOśd 10.000 "V Ameryce nie .jest rza~kością, " 
Prócz tego zna1d,ował się re!Zem w d2liewięć godzin. O !'!atunku nie było mo koron. POll1Ystowa rysownIczka mod zarabIa do 

M/'lęmemu p1"ezes trustu dr.rewnego, wy, gdyż wskutek siIneg'o wtiatru prze- O przyc:zynach pO<Żal'U kursują naj-I 10 ,tys. dolarów rocznie. Ale i w Londy
ksiądz i lci1ku węgńerskich wYlŻ'szych u-rzucał się >o@ień. błyska,:J<:~nie na. ok~li- dZli:w" a~!liejs:ze w:ersje.. Jedna z nich I nie. oraz w Pary'żu. rysowniczki modeli. 
~ędników bankowych. c·zne domy ~ak , ze w krotlcirrn cza~l,e ,wleI tW1er~ nawet, ~e pozar ~1"buchł 11;a~- zajęte w wielkich tamtejszych magazy-

W pierwszym tygodciu pOIbytu w w.ię ka c.z~Ść m.ras~a st.anęła VI pł'Om;tC'Illac~l, Ile z kilku stron, 1 był ,po(Ucmony. PohCJa na ch mód zarabiają do 20.000 marek ro-
~ ł Ogramczono SIlę WlęC 11la Z'abeZ'pleCZeTh11.1, wszczęła energ1czne sledztwo, przyozy,. . ' . , 

tJieJlliu był RliIIniJngt.on l{~lka razy pTzes u- st.arO'Żytne~o zamku a. daltS'zej ozęśd mia l na poiJa.ru me 2JOIStała jednak na razie ~znIe •. cb?ć WIększość Jch zaczynała l~ar 
emwany i wciąt pt'Zoooszony z iednego sta, 00 się jednak nie zupełme udało. ustalaną. Jerę ZYC10Wą od skromnych stanowISk 
młe1eca !Da drugie. Grozili mu śmiercią. Blilan'S mesz'Częśoia jest l'IZeczywdlŚcie I &zwaczek w tych iirmach. 
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Dla ładnych oczu narzeczonej 
młody żandarm zwichnął sobie karjerę& 

Ułatwi! ucieczkę aresztowanemu dezertel'owi. 

- Ona Jest żoną profesora ekonomii. Żona: Teraz masz tuzin koszul. a gdyś 
...... O, tak... Widać to odrazu po Jej się ze mną ożenił, miałeś tylko jedną. 

stroiach... Mąż: Tak - ale jedną całą ••• 
Hi *.Y"5. 

• 

Łódź, 13 maja. 
Żandarm Stan. Nowaczyński zna

lazł się w dziwnej opresji. 
Wystano go bowiem do mieszkania 

jego narzeczonej Glajwicerówny, by 
aresztował jej brata, ukrywającego się 
przed służbą wojskową. 

Nowaczyński nie wiedział co ma po
cząć z sobą. 

'Wiedząc, iż aresztowanie brata spra 
wi wielkie zmartwienie jego ukochanej, 
nie mógł się w żaden sposób zdecydo
wać na ten krok. 
"E a.i 

lywy trup za funty angielskie. 
Sprytna lodziank;t uuśmlBrclla" swego meża, "dopożycZY la" subla 

jaszcze trzy "sierotki", 
by w ten sposób wzruszyć serce i ••• kieszeń brała z Londynu. 

Mąż pełni! olę "trupa" dopóki były pieniądzeJ obecnie zaś pl'a!fnie l'ozwodu ze swą ma/żonką. 

Obawiając się jednakie, It władzL 
dowiedza się o tej niesubordynacji, po 
długim wahaniu skierował się wreszcie 
do mieszkania Olajwicerów, gdzie are
sztował dezertera. 

Rodzice szeregowca poczęli błagać 
jednakże żandarma, by nie oddal wino
wajcy w roce władz. 

Nowaczyński me wtedzJ;lł. co ma 
czynić: , 

- Nie wolno mi - odrzekł wahając 
sie.. 

Lecz jedno spojrzenie Olajwicerów-, 
ny zrobiło wszystko. 

Przynekl, ił J)ODlOŻe brata w n
cieczce. 

I rzeczywiście podczas konwojowa
nia aresztowanego żandarm urzadził 
wszystko VI taki SPOSÓb. It ..stracU I 
oczu" aresztowanego. 

O ucieczce Olajwlcera, Nowaczyń
ski dopiero nazajutrz zawiadomił żan
darmerję. by ten mógł VI międzyczasie 
schronić się be2.viecznle przed pości
giem władz. 

Przel?rowadzone doclIodzćfloie ujaw-
Łódź, 13 maja. Gdy pa:nd. S. dowiedziała się o przy W ówczas on wcęczył jej 5 funtów i nito jednakże udział Nowaczyńskiego 

w ucieczce dezertera i w dniu wczoraj-
Przy ul1cy &zezińslciej w małem, jeździe brata do Wa"(S'Z.3,WY, postanowiła rzekłł: szym żandarm znalail się na ławie 0-

skrOlUnem mieszkanku od dłur};szego już tam się udać, przypuszczając, it w sto- - To są ostaioie pieniądze, kt6re ci skarżonych sądu wojskowego, który 
czasu za.mieSlzkuje małżeflstwo S. z licy łatwiej będzie grać w dalszym. cią- dajęl Wszystkie listy twoje !pójdą do ko- skazał go na osiem miesięcy wlęzIenia 
dwojgiem dzieci. gu swą rolę. sza nieprzeczytanel I wydalenie z wojska. 

Rodzina ta w ostatnich latach ruboża I oto pam S. 2Ijawia się przed bratem Widząc, a nie uda się jej pn;ebła~af !i!!!!!!!!!!!!!!!!!,!!!!!!!!!!!!!!!!W!!!!!!!!! 
la maOZllllie, gdyż p. S. mało zarabiał, to z pięciorgiem dzieci, z których troje ape- brata, pani S. 'WI"óciła do Lodzi. 
też mabżonka jego postanowiła ZJWTócić ojalnie "wypotyozyła" na podrM i z pła Gdy o powyłszem dowiedział .tę ;ej Włamanie do składu ma-
się do swego brata.. zamożnego kupce czem nuca mu się oa szyj'ę. ma~ek, opanowało go ~ o- terjałów elekłrotechnicz .. 
zamieszkałe~ stale w Lon-d'Y'Jlie z DtrO- burzenie. Tegot dnia jesxze p!1Zedsię- h 

Leoz brat odepdmął j21 od siebie. wzlftt kro~ rozwodowe mo~"''''c nyc • 
śbą o pomoc. ~ l <3 w Woj .. 

- Dość tej komedji! waem jut W\9Zy swój krok w naste:pujący sposób: ł.6dt, 13 ~ 
W liście SlktterowaJDym do Londynu p. tk I Okł łaś . I 7 __ .__ tob 

s o ama tnIrl1e ~ 7"'a..u Z ą - Zgod7liłe:m się być nieboszczykiem, VbIedeJ IIOCJ' dokonano włamania" ftrm1e 
S. w m-agi02lIlych słowach ~edstawiła wszelkie stosunlcil PatlIi. S. zbladła jak bo myślałem, te będzie z tego sŁały do- elcktrotechnleznej Hermana Lpskle,o. m1~czą-
swe położenie. trup._ chód I Ws.zy'Sbkiemu winna jest moja to- cel slo przy ulJcy Zgiersklej 4. 

Napisała, iż małżonek jeJ zakończył WM'Ząc, ił wszy.st1ro przepadło, r.zu na, -kt6ra mię do tego nam6wiłal Te1'U Z1~cJ' po rozbiciu zamków, dostaJt się do 
tycie, pozostawiając na jej barkach u- ił . d _.ł. b .-'-.... t.t...· I..~~-! J • ch wnętrza składa, skąd skradU uaJró1nlejsze arty. 

C a mu SIlę o uvg, proSIzac o p.l'!Ze acze Wi\uz;ę, ~e DI1<: z e",,,, me De\Uóle II me cę kuły elektrotecbn1ezne ogólnej wartości 3.500 zł. 
trzymanie pięciorga dzieci. .. h ,_.! • . ć' . 

me 1 ••• troc ę got6w1ilL Jej zna WIęceJ. Zawiadomiono o powyższem władze śledcze, 
Opus.zczon.a p.t"Zez wszystkich posta- • _ przybyłe natychmiast na mIejsce kradzieży z po-

eowiła się zwrócić do:ó o pomoc. UcyJnym psem "Lordem". 

Zamożny ku,piec loondytaslci wZll"\JSZył Dezerter \V rurze k!lDilll·ZilCYJ-nele • POlic; ~:::::.;~':~~n=~~=s~ni::ł\:!: 
sfę niewymown.ie listem "owdowliałej" II dzidy, niejakie,o M. Kńgera, zamIeszkałego 
~;.stry, i wysłał jej na1ych

m
aast golów- Niezwykłe odkrycie żandarmerJi łódzkiej. ~~:~ó~~~ą~~g~::!:;~no szereg 

Od tego czasu pani S. 00 kUka ty-
6Pdni pisała tragicme listy o swej wdo 
wiej doLi i wmmiMl za to otrzymywała 
funty angielskie. 

PćlID S., wrozą<:, itt interes tec jest bar 
dzo mtra1.ny, pogod7lił się z myśJą, iż 'W 

Londynie uważany jest za nieboszczyka. 

W mieszkanku pt"Zy ulicy &zezińskiej 
Ilapa'Oował dobrob)"Ł, jak za dawnych, 
t>T,zedsba.~cytnych czasów ... 

Lecz oto pmed miesiącem. uderzył 
piorun z jasnego nieba. 

Lon-dyński anioł o,piekuflczy zapowie 
dzliał w liście do siostry, te przyjeżdża 
do Łodzi, pragnąc się z nią zobaczyć. 

Pani S. w pierwszej chwili po pr,ze-\ 
ezytaniu tego listu ebracila 7JUpełnie J»'zy 
tom.1l!OŚĆ umysłu. Po dłuższych I"ozwatża I 

Łódź, 13 maja. 

W dniu wczorajszym żandarmerja 
łódzka dokonała niezwyklego odkry
cia. Oto w rurach kanalizacyjnych 
mieszczących się na jezdni jednej z ulic 
łódzkich zamieszkiwał dezerter, który 
w tern oryginalnem swe m mieszkanku 
schronił się przed władzami wojsko
wetnie 

Jak się okazało był to szeregowiec 
Józef Grzybowski, który uciekł z puł
ku i przybył do swego rodzinnego gro
du. Obawiaiac się jednakże, iż żandar-

merja wytropi go w mieszkaniu rodzi
ców przy ulicy Wiznera 9. dezerter 
wpadł na pomysł ykorzystania w tym 
celu kanalizacji, która dotychczas mia
stu naszemu nie przyniosła jeszcze żad
nego pożytku. 

Kryjówka ta nie była jednak całkiem 

iM ue 

Jak w bajce ••• 

Dziecko urodziło się 
bez rąk. 

bezpieczna. . . Nlezwykly wypadek mial mieJsce w 
Ody bOWIem GrzYbowski, który w .. . 

rurze kanalizacyjnej urządził się zupel- Jednej. z kl":Jk połoznlczYch w Berrue 
nie wygodnie, zdrzemnął się z lekka, SzwaJcarskIm. 
ujrzał nagle przed otworem prowadzą- Jedna ze znajdujących się tam mł~ 
cym do jego .. mieszkania" żandarmów. dych małek, żona adwokata. powiła 

Dezertera aresztowano. dziewczynkę. Ody ordynujący lekarz o-
----:o: znajmU matce płeć noworodka, kobieta 

wybuchnęła rozdzierającym płaczem 1 
wśród lka1i zwierzyła się lekarzowi, że 
mąż zagroził jej. Iż w razie przyjścia na 
świat córki. odetnie dziecku roce. 

ftłłie pytaicie-to tajemnica". 
Lekarz wojskowy rzuca się z nożem na 

księgarza i rozcina mu czoło. 
mach malazła jedna,krZe wyjście z sytu_· Warszawa. 12 maja. I Ranny w czolo, p. Janusz: Nusbaum 
acji. Poleciła mężowti swemu wyprowa- Niezwykle tajemnicze zajście roze- (Kupiecka 5) z zawodu kSięgarz, rów-
dzić się na jakiś CZIalS z domu od sąsiadek grato się na placu Zelaznej Bramy. nież odmawia zeznań. Skąd wracał -

Lewz, choć niezwykle wzruszony 
tern wyznaniem. musiał Jednak oznajmić 
biednej matce, te dziewczynka urod.zlta 
się bez rąk. 

"pożyczyła" troje dz;ieci (g.dyż miała je- Dwaj wrogowie spotkali się oko w wyzna przed sędzią śledczym. 
oko. Stanęli, mierząc się nienawistnem Ostrze skonfiskowanego noża ma 12 

ratalna grotba nieludzldego męta, 
tak głęboko wstrząsnęła organizmem 
kobiety, te dziecko przyszło na świat 
pozbawione rączek. 

dynie dwoje), a z m1esZ'kalIl1ia wyniosła spojrzeniem. centymetrów długoścl 
wszystkie koorlowniej:sze sprzęty. _ Skąd pan wraca? Lekarza aresztowano. 

Tymom.sem brat jej, zatrzymawszy - Poco ta komedja. !!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!I!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
&tę w drodze w Warszawie, dowiedział - Więc tak! ' 
się od uunieszkałyoh tam uewnych, irL Pytający, elegancko ubrany męż- Fałszy W e PI-ęc.·ozłoto' wkt· czyzna, dobył z kiesuni od palta. ogro-
pa-dł ofia.rą OS'Z11Stwa. mny nóż sprężynowy i z okrzykiem: 

Oburzony postępowaniem siostry, po _ Zapamiętasz mnie! 
JtaJDowił nie ,p1"zyjeżdżać wcale do Lo- - pchnął przeciwnika w czoło. 
dzi. Krótka chwila wystarczyła. by na 

xxxxxxxxx~xx~xx 

(ZYTAJCIE 

placu powstało zbiegowisko. Policjant 
aresztował napastnika. Rannego od
prowadzono do lekarza. 

Zatrzymany podał się za porucznika
lekarza 30-letn iego 1. T. (Sapieżyńska 
nr. 3). Wręczając przodownikowi nóż 
oświadczył: 

- Żałuję, że nIe miałem przy sobie 
rewolweru. Byłbym go zastrzelił. 

O motywach postępku nic nie chciał 
powiedzieć. 

- Nie pytajcie - to tajemnica. 

nie udolnie wykonane-ukazały się w obiegu. 
Lódt. 13 maja. f przerywanych lInjach. W środkowej 

Władze policyjne wykryły nowy części ramki biletu zdawkowego w pun 
typ fałszywych banknotów S-złotowych kŁach przecięcia się Unji są charaktery-

Cechy ogólne falsyfikatu są nastę- styczne zgrubienIa, które czynią wra
pujące: falsyfikat wykonany jest na pa- żenie kropkowania. 
pierze odmiennym, znak wodny - wy- Rysunek medaHonu w kolorze ma 
tłaczany, słabo widoczny bez prześwie- na stronie przeciwnej zamazany. 
tlenia, kolory farb odmienne w swych Napis w medaHonie .. ,Pięć złotych" 
odcieniach. mato widoczny i nieczyteIny. 

Numeracja na falsyfikatach wykona- Napisy cieńsze - o konturach nleo-. 
na w kolorze czarnym, ale odmiennym strych. 
niż w autentycznych, rysunek w kolo- r.anklloty opatrzone są datą 1.. Y .. 

rze zielonym, wykonany w grubych 1925. 
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Coś SIę opsuło W państwie duńskiemeeo 
Lekko~yślność i marnotrawstwo prowadzą miasto do zguby. - N. P. Ro domaga się roz
wiązanła rady miejskieJ.- W przededniu strajku robotników sezonowych. - , Fałalne skutki 

bezrobocia w kasie chorych. " ~", Ubezpieczeni domagają się zlikwidowania strajku! 
Lódt, 13 maja. 

Coś się stanowcw popsuło w pań-
stwie duńskim... ' 

Musiało coś pęknąć w Wlielkiej machi 
nie samorządowej, wyleciało z trybów 
jakreś maleńskie k6łeczko, które wstrzy 
mato pęd motorów i transmisji. 

Bieg całego aparatu powoli ale syste 
matycznie zamiera, ustaje i ruiedaleki 
jtrt czas, gdir wstrzyma się zupełnie na 
zawsze. 

Proklamowany na jutro strajk po
wszechny w magistracie nIe jest cooro· 
bą wybuchwą, której przyczyny były
by nieznane nie tylko lekarzom ale na
wet mniej wykwalifikowanym felcze
rom, 

Od szeregu mdes:ięcy organizm samo 
lu.,du redzkiego zdradzał nierorowe obja 
wy lekkomyilności i marnotrawstwa, na 
llJa zasadzi'e których łatwo ,można było 
przewid~ieć zbldżającą się śmderć. 

Dziś już dla nikogo nie jest tajemndcą 
iak:t, że ChOIOb,a przeszła w stan agonji, 
której ostatec,znego etapu spodziewać 
się należy w dniach najbli'ższych. 

Jak doniosły wczorajsze pi,sma poran 
ne frakcja paI!a WOjewódz1ciego ma za
~ lJar zgłosić na najbldższem posiedzeniu 

rady miejskiej dwa ultymatywne wnio
ski. , 

N. P. R. żąda natychmiastowej dymi
sji dla kierownika robót kanalizacyj
nych inż. Skrzywana, gdyby zaś wndo
sek ten nie znalazł należytego poparcia 
w lonie samorządu, W takim razie Naro
dowa Part ja Robotni'cza skonsoliduje 
swe sHy z opozycją I zgłOSi drugd wnio
sek o rozwiązande rady miejslciej. 

cyjno-biurokratyczny we wszystkJich po jak z punktu widzenia dobra społeczne. 
czynaniach zarządu miejskiego". go. 

Oczywiście, że w takich warunkach Dlatego też istota samego zatargu ~ 
o solidarnej spółpracy mowy być nie mo koniecznośol mniej musi interesować spo 

leczeństwo niż jego skutki. 
że. 

Strajk jest koniecznością, z którą ma Praktyka bowiem wykazuje, że na 
gistrat poWlinienby się liczyć od dawna, bezrOL)o ... lll l'~karzy kasowych ani jedna 
wiedział bowiem do czego zmierza jego ani dru~a Slfliila nie ponosi tyle strat, ile 
obecna pOlityka. ogól ul;ezpieczonych, którzy pomimo 

Ale tak samo jak nie umiał zaradzić trwają?l!~o. strejku płacą składki! człon: 
t d kl . t 'k pracown·1 kowskie, l1le mogąc przytem korzystac z u prze pro amaCJą s raj u -, . , 

P 'kt N P R t t h· kó . j k' h d t ó '. d nalezYCIe z przysługUjących 1m praw, rOJe y . . .-u pows a y w c Wl w m.1'e s lC , ode z Oła r wruez prze - Z dk' któ l 
l · d ół ni t 't ,. ć d 'd' h k kó b I nane są nam wypa l, re ws {azu 1, g Y og pracow czy wys ąpl Z o- SlęWZlą o pOWIe mc ro w, y za po . 'd bit ' , , . . . d . 
t lk k '" , . b 'kó Ją naj o mej ze zycie ł z rowie szefO· 

s rą wa ą przeciw o rujnującej mmsto biec drugiemu strajkOWI ro otm W se- k' h . t' t . 
poLityce magistratu łódzkiego. zonowych, którzy narazie z akcji strejko ICB,maskJes

t 
popros ~ zagro~Ol:Ieb' , 

t 
t, " lUro ra yczne pOJmowalllle o OWlą2 

Strajk powszechny w magistracie, I wej zos a~l usumęCl. ków kasy chorych wobec ubezpieczo-
pro~a~~wany na jutro, ws~~zuj~ naj- Cz~ ,tego ro~zaju zala:wianie spraw Dych uszczupla możl:iwości korzystania 
dobltnneJ do czego doprowadzIc moze dal w chwllI obecnej, gdy drozyzna wzrasta z pomocy lekarskIej nawet w wypad
sze tolerowanie czynników samorządo· z dnia na dZlień i zwiększają się szeregi kach, lciedy pomoc ta jest niezbędna. 
wych, nieliczących się z potrzebami ro-' bezrobotnych, jest rzeczą pożądaną - Taki stan rzeczy dłużej trwać nie mo 
botników i pracowników miejskich. wi'edzą chyba ci, którzy lekceważą so- ze! 

W odezWlie związków zawodowych bie wszczętą akcję strejkową. W stosunku do zatargu kasy chorych 
do ogółu pracowników czytamy: z lekarzami popularne przysłowie wyma 

- "VI wyniku calego szeregu posu- A gdy mowa już o strajku trudno ga pewnej trawestacji: gdzie dwóch się 
nięć reakcyjnych magistratu zniszczono przemilczeć o sprawie tak ważnej, jaką kłóci, tam trzeci traci najwJęcej ... 
"pragmatykę służbową", obniżono pracę, jest zatarg kasy chorych z lekarzami. Reasumując wszystkie zatargi, kon· 
odebrano stabili~ację pracownikom, po- W wypadkach, gdy do strejku wmie- flik ty i strejki na gruncie łódzkim trzeba 
gorszono warunki pracy oraz wprowa- szane są instytucje użyteczności publicz przyznać, te coś się stanowczo popsuło 
dzono niesłychany dotąd system protek- neJ, trudno inaczej sprawę rozważać w paf1:i1 wie duńskiIll-. Ego. 

MIGAWKI SĄDOWE. 
, 

WIES i MIASTO. 
lidy kobiała oszalala 

dla sporłu .•• 
Spotkać się można często nawet u ków zanim trybunal moralny dumy ludz 

ludzi skądinąd rozumnych z niezbyt traf kiej zapanowal nad tym pierwotnym 
ną opinją, że wszyscy chlopi to zlo- popędem. 
dzieje. Godne uwagi: gdzie jest dwór, tam 

Małka porzuca dziecko, 
aby jej nie przeszkadzało 

podczas matchu. 
B b t ki SpOradyczne, a choćby nawet czę- kradzieży więcej. Na marginesie bo-

O a ers czyn. ste lecz lokalne wydarzenia w tej dzie- wiem Siódmego chłopskiego przykaza- Przesadny entuzjazm dla sportu, 
Pan Gancegal odrazu mówłt, że z dzinie zwyklo się z jakąś satysfakcją nia, choć zamazywane przez czas specjalnie zaś ~ta sp?rtu pUki nożne!. 

tego nic dobrego nie wyniknie. aprioristyczną pochopnie uogólniać. i przez kary, przecie dość wyraźnie, i wytwarza osobliwoŚCI, które zaiste tru ... 
Ale żona się uparła, że chce konie.. A jak na wsi naszej sprawa ta się dziecku czytelnie, stoi: "ukraśĆ z pań- dnoby sobie przy najbujniejszej wyo-

cznie pojechać do Ameryki. Nigdzie przedstawia? skiego, to nie grzech", Przy okazji zda- brażni wymyślić. Niedawno w Zury-
...,... tylko właśnie do Ameryki. Można powiedzieć: Jak społeczność rzonej rozgrzeszają się w sumienIach chu odbywały si,ę :wiel~ie, międzynaro-

_ Dlaczego nie do Zakowic do Ru- wsi - zmieszanie i ~ardzo róznie. nawet i ci, co zwyczajnie nie tknęliby dowe za~ody PIłki no~neJ ,W~ochy -. 
dy PabjanickieJ pod Łodzią też są lad- Społeczność wsi, )ak wiadomo, jest cudzego. Rózne przy tern motywy da- SzwajcarJa. ~portsme,m dązyh ~o Zu-
ne okolice ... - namawiał żonę pan Oan- gammą indywiduów w dużej rozwoJe- łyby się w tern ich samo - rozgrze- rychu rue~rzelIczoDem:. szczelme, wy 
cegal wej skali - od kretynów do Jednostek szaniu z popelnionej na dworskiem" pelnioneml autobusamI, oraz speCJalny'" 
~ Niel Tylko do Amerykil Nigdy duchowo wysokich. Stopień moralności kradzieży odnaleźć kar"- że przez tak mi poci~gami, które nadc~?d.ziły ze 

nie jechalam okrętem i muszę zobaczyć zależny jest od stopnia rozwoju. Są drobn~ stratę .,mało panu z majątku ~szystklch stron. Przed odeJsclem ~pe
jak wygląda pełne morze! _ wyjaśnia- więc jednostki o wYraźnych instynktach ubędzie". A powtóre - (to rozumo- Cl~lneg? pociągu ze St. .oallen, zg,roma-
la rezolutnie skromna małżonka. złodziejskich, są też, którzy się z ony- wanie starszych, pamiętających z tra. dZlły ~Ię na dworcu takle t~umy, ze do-

_ Więc jedź do Zoppot! mi wobec kodeksu opinji tają, lecz wię- dygi czasy pańszczyźniane) - że ich stać Się ~~ wa~o,nu ?yło Istną .sztuką. 
_ Stamtąd widać tylko brzeg mo- kszość przygniatająca (od stopnia prze- to niby do tej cząstki prawo. W os~atmeJ ~hWIh, tuz przed ,odJazdem, 

tza, a ja chcę zobaczyć pełne morze. ciętnego w górę) pOsługuje się w po- Wraz ze światłem kultury nikną i prz~clsnęt~ SIę, przez tłum l~obleta z trz'y 
rozumiesz?! stępkach swych dość wysoką moral- kradzieże ze wsL Kradzież dla swych letmem dZIeckIem na ręku 1 znalazła SIę 

Ostatnie ~cwo wYpowiedziane było nością uspołecznienia. spraw, jak nietoperz, potrzebuje mro- przy sc!Jn ',:-ch, pro~~dzących ~o V:'a~ 
tak głośno i z tak wielką mocą przeko- Mówimy o wsi powszechnej, nie wy- ku. Mocną też tamą instynktów zlo- gOllU wt;; ,il,l? w c~wIII, gdy pOCiąg JUZ 
nywującą, Ze gdyhJ' pan Gancegal nie jątkach. Bo jak się trafiają wsi, gdzie dziejskich jest kodeks opinji na wsi. W rusza L I cu~ czym tedy, ta !ll:'ltka, a za
rozumiał z tego ani jednej litery musfal- kradzieży niema wcale albo są rzadko- naturach zaś bujniejszych poczucie ho- razem elltllZJ;l~tyCZ~~ wlel?ICIe~ca spor· 
by przyznać, te WSZystko d~konaJe ścią, tak są znowu okolice o specjalnych noru. A najpewniejszym murem prze- tu? ~ pewlIc] chWilI stawia dZIecko na 
pojmuje. złodziejskich przymiotach. ciwko hańbie złodziejstwa jest duma perOl11e, a saHl~ wskoczyła do :vagonu. 

Zresztą. wiedział przeciet, te pole- Popęd do kradzieży jest właściwo- rasy i rodu. OPpszczone dZi,ecko zac.zęlo glosno pła-
mizować z własną żoną znaczy mniej ścią u ludzi pierwotną, jest tet świade- Przydałoby się tu jeszcze przy to- kac, co z~r,óctlo n~ me uwa?,ę o~ec-
więcej to samo, co pokazywać ślepe.- ctwem niskiego stopnia rozwoju. czyć, co wojna sprawiła złego w tej nrch. .PolicJa zaoPIek?~al~ Się d~IC~-
mu pięlmo atÓf szwajcarskich. Wiadomo, że wśród plemIon dzIkich dziedzinie. Jak uprawniła kradzież. kJCIn, az do czasu, dop?kl me zgłOSi ~"~ 

- A nie ~eu mnie zdradzała z złodziejstwo niesłychanie kwitnie. - Taki powrócony z wojny inwalidą, po me matka, po skonczol1ym n'(,.c. ,l. 

jankesami? - zapytał dla większej I Zapewne instynkt głodu był tern pierw· Wojtek czy Kuba, który rabował doby-
pewności. ...... szem pchnięciem, które cuowiekowi tek ludzki, "rekwirowal" i jeszcze .. men 

- CzYŚ ty oszalał?! - odrzekła do- pierwotnemu wskazało kradziet. Żyw- tal" za to dostał, jakże ma się przed Przemianowanie Jekatery-
brodusznie, piorunując go magnetyzu- ność trudno było zdobyć, a łatwiej, przy wzięciem czegoś, na co mu smak przy- l1osławi,a. 
jącYm wzrokiem - Nie masz do mnie gotowaną przez drugiego, porwać. chodzi, wagować ?.. Podniosły też po 
laufan1a?.. Silny brał ją przemocą, słabszy pod- wojnie, zwłaszcza w okolicach leśnych RZ:1J t r:,rainy sowieckiej powziął u-

- Dziś trudno mieć do ludzi zaufa- stęp nie kradł. Przy powodzeniu roz- i kresowych, instynkty złodziejskie gto- ChW8!,. \Ii sprawie przemianowania mla. 
'de, wiesz o tern... - łyknął ma1żonek szerzono kradzież l na inne przedmioty wę; stały się więcej śmiałe, .. bohater- sta JekaterYIloslawia oraz kolei Jekate-

na tern za.ko6czooo rozmowę. utytku. ski e", niemal, że bandyckie. Ale' to już rynoslawskicj. Miasto otrzymuje nazwę 
Pani Oancegalowa szybko zalatwi- Z czasem weszła w krew, jako nie- nie wsi samej wina. "Dniepropietrowsk" na cześć prezesa 

ta wszelkie formalności, spakowala ma- przeparty pociąg. Paktem jest jednak niezbitym, że I komitetu wykonawczego sowietów U
łatki i wyjechała na dworzec. Upłynęło kilka wieków zanim upo- ilość kradzieży na wsi w porównaniu krainy Pńotrowskiego, Kolej również na"l 

Przed odejściem pociągu pogroziła rano się z tą wadą społeczną, z odpowiednią statystyką w mieście I zywać się będzie koleją "Dniepro-
mężulkowi pięścią i szepnęla stodko: Trzeba było użyć znacznych wysil- zmalała niepomiernie, pietrowską". 

- Pamiętaj, stary, jeżeli się do- H 1--P'P_,.~ __ """"1Jd""iW\M&&iWfi!jl!I!!!rłlPjM'jWfMi~~ 
wiem, że w czasie mej nieobecności... - "Mój najdroższy! Morze jest spo - .. Mój kochany! Kapitan wyznal To troszkę zaniepokoiło pana Oan-

W tej chwili ktoś gwizdnął, ktoś kojne! Kapitan jest ładny, ale niespo- mi swoją miłość! Powiedziałam mu, że cegala. 
krzyknął, drzwi się zatrzasnęły i pociąg kojny". jestem mężatką i odpaliłam go"'. Kto wie, co taki kapitan może zro-
ruszył. Pan Gancegal był zadowolony, Dzię Pan Oancegal nie tracił jednak we- bić? 

Pani Gancegalowa wychylila się je- ki Bogu, że morze jest spokojne, Nigdy I wllętrznego spokoju, Mimo wszystko Niecierpliwie oczekiwał dalszych 
$Zcze przez ok,no i krzyknęła: niewiadomo .. , Wypadki chodzą po lu- ufal s:vej żonie. ,Wiedział, te ~o nie I wiadomo~ri od żony. 

- PamiętaJ!!! dziach... zdradZi, Był peWIen. NarC" ';zl'i : przyszedł czwarty list: 
- Dobrze, dobrze ... tylko pisz!.. Pani Oancegal pamiętała jednak o Trzeci list był lakoniczny: l -,.I nn\)'\valam życie czterystu pięc 
- Napiszę.,. napiszę... swym mężu, Listy przychodziły co- - Ty mój! Kap!tan OŚWiadczył mi, dziesięciu bliźnim". 

~ dziennie. że z rozpaczy gotów jest cały okręt ze Pan Ganccl,;:tl odetchnął z qlgą i bY' 
Po dwóch dniach pan Oancei'al o- Drugi list był bardZiej zatrważają- wszystkimi pasażerami zatopić w mo- dumny_ 

trzymał pierwszy lJst: cy: rzut'· BolskL 



Tajemnicze znaki na drzwiacll 
i zatrucie psa gospodyni 

poprzedzlJy zamordowanie żony konsula Iran~ 
cuskuJqo w 1oklo. 

Paryż, w maju 
POlicja francuska ciągle zaj~uje się 

Jeszcze zbrodnią. której ofiarą padfa żo
na byłeR;O konsula Re~naut. Poszlaki 
~dają się prowadzić do twierdzenia, że 
nie jest to dzieło Włamywaczy ,jeno po
lityczny akt zemsty. Jak wiadomo, pani 
Regnaut, żona byłego konsula francus
kiego w Tokio, w niedzielę w nocy zo
stała znaleziona martwa w willi swej 
córki Oermainy. 

Szuflady dużego biurka w tym sa
mym pokOju, gdzie znaleziono nie szczę
śiiwą, były wyłamane i wiele koszto
wności o wielkiej wartości zniknęło. 
Narazie przypuszcZallo, że włamywacz, 
który plądrował willę, został spostrze~ 
żony przez panią Regnaut i dlatego ją 
zamordowal. 

Kradzież kosztowności zdawała się 
potwierdzać to przypuszczenie. Jednak 
dalsze śledztwo przedstawia morder
stwo w zupełnie innem świetle. Przede
wszystkiem stwierdzono, że szafy i biur 
ko otworzył niefachowy włamywacz. 

się przedtem wokół, gdy nagle zauwa
żył przed sobą gospodynię. Niewiasta 
zapytała, czego sobie życzy. Nieznajo~ 
my zmieszał się i bąknął coś o tern, że 
pomylił się co do numeru domu. Po upfy 
wie kilku godzin, wrócił on znowu i za
pytał. czy w domu tym mieszka poseł 
Regnaut. Gdy gospodyni potwierdziła 
pytanie. nieznajomy wręczył jej du~ą 
monetę. poczem się oddalił. 

Jest zadziwiającem, że nieszczęśliwa 
pani Regnaut na parę tygodni przed tra
giczną śmiercią, zostala opanowana 
przez manję prześladowczą. Pewnego 
dnia zawolała ona gospodynię i pokaza
ła jej jakieś kreski na drzwiach. 

- Jest to jakiś tajemniCZY znak
rzekła - ostatnio znajduję często takie 
znaki na drzwiach. Boję się śmierci: 

Gospodyni uspokoiła ją, że nikt nie 
może dostać się do willi, gdyż pies jej 
pilnuje. 

Na dwa dni przed zabójstwem, zna
leziono psa zatrutego. Sledztwo policyj
ne stwierdziło, że morderca przedostał 
się do mieszkania przez te drzwi, na któ 
rych pani Regnaut widziała tajemnicze 
znaki. 
'ft' .I'WffiiliW .seeeM·· ..... ' 5 • 

Oryginalna posada 
dla medium" 

~r. 

Ze strejku generalnego w Anglji.. 

Ochotnfcy z S. s. s. zapisują słe do szet'e26w armD aaty-robo6ałczeJ 'tV kt
kałach rządowych. 

* &* •• , • 

Pmle~ lokajów [e1anki[b o o~uko~owanie. 
. Kamerdyner Ketterl, doradca cesarza franciszka 

Józefa i jego rola na dworach europejskich. 
Wiedeń ma nową sensację: Zaledwie 

skończył się przed paroma dniami pro
ces o honorarjum, wytoczony przez le
karza, który w swoim czasie balsamo-

Cesarz nie znosił okolo siebie pielę .. 
gniarek, dzień i noc musieli go pilnować 
i doglądać jego wierni lokaje. 

Nieznany złoczynca dokonał włama
nia zapomocą zupełnie prymitywnych 
narzędzi; następnie, co się nigdy nie zda 
rza u zawodowych włamywaczy, pozo
stawił na miejscu zbrodni lusterko kie
szonkowe i scyzoryk. Gdyby zbrodniarz 
przybył tylko w celu rabunkowym do 
willi. niewątpliwie nie pozostawiłby ty
lu rzeczy wartościowych, które znajdo
wały się w szklannej szkatułce w salo
nie. Tu mógł on zdobyć łatwy lup. 

Przypuszczenie, że dokonał zbrodni 
zwykły włamywacz, upada, jeśli się 
Zważy, że morderca otworzył biurko. 

Towarzystwo ubezpieczeń od ognia W! wal ciało arcyksięcia franciszka ferdy-
S . nanda, gdy znów wpłynęła do sądu skar 

zczecmie zaangażowało jako detekty- ga bylych prywatnych lokai cesarza 
wa slynne medjum Waltera Mutchalla, I Franciszka Józefa o wYplacenie im od
który w transie odgaduje, czy dany kli- szkodowań. 

Teraz ta "slużba" wYtacza proces, 
mówiąc. te po śmierci franciszka Józe
fa, cesarz Karolobiecal specjalhie ich 
wynagrodzić za ich poświęcenie dla stry 
ja. 

Bez wątpienia, nie szukalon tam ko
sztowności, lecz prędzej aktów, a może 
nawet pryWatnej korespondencji dyplo
maty. 

jent towarzystwa przypadkiem sam nie I . ~ądają. oni, aby córka 7esarza arcy
podpalił domu dla uzyskania premjL Po ~s~ęzna G.Iz~lla Baw~ska l wnuczka Et-

, . . . zbIeta, kSlęzna WindIsch - graetz., zapla-

Ołównym oskarżycielem jest pierw
szy kamerdyner cesarza. Ketterl, osobi
stość znana ongi na wszystkich dworach 
Buropy. Był to specjalny znawca e~rkie 
ty dworskiej j na jego barkach spoczy
wała odpowiedzialność za wybór mun
duru, który cesarz miał nosić podczas 
wielkich przyjęć na dworze austrjackim. 

Jak wiadomo, dawniej byt Regnaut 
dyplomatycznym zastępcą franCji w Ja
ponji i mial do wypełnienia ważne misję 
na wschodzie, szczególnie w Chinach. 

dobno rezultaty są zadZIWIaJące. city im specjalną gratyfikację za usługi 
W każdym razie pomysł jest dosyć oddawane w ostatnich chwilach zmarłe 

niebezpieczny. mu monarsze. 

Ci się 

".'*W . , 
znaJą ~ ••• 

Mówią, że Ketterl miał duży wpływ 
na starego cesarza, którego wprost nie 
odstępowat 

Regnaut jest jeszcze teraz nieoficjal
ilym doradcą francuskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych we wszystkich 
kwestjach. które dotyczą interesów 
francji na dalekim wschodzie. Podczas 
swej bytności w Japonji, przez politykę 
handlową, zdobył sobie Regnaut wielu 
przeciwników w kołach nie tylko polity
cznych, lec~ i handlowych. Przypuszcze 
nie, że istnieje pewien związek między 
działalnością polityczną posła a zamor· 
dowaniem jego żony, przybieia na war
tości i z tego jeszcze względu, że mor· 
derca jest najprawdopodobniej japoń
czykiem. 

Scenka z za kulis paryskiego teatru. 
Ketterl cieszył się też względami in

nych koronowanych głów, a Napoleon 
nI ofiarował mu swojego czasu, pi er

złożyć za wystawienie 50,000 fro, tytu- ścień księcia Reichstadtu. 

W przeddzień morderstwa, zauwa
żyła gospodyni elegancko ubranego męż 
czyznę, z wyglądu japończyka, który 
wchodził do will~. Nieznajomy obejrzał 

6) 

W jednem z pism paryskich, poświę
conych teatrowi, opOWiedziano niedaw· 
no następującą anegdotkę ze świata te
atralnego: 

Scena odbyła się bardzo niedawno w 
gabineCie znanego dyrektora teatru, pa
na C., do którego przyszedł pewien mlo 
dy autor, bardzo zamożny. Dyrektor 0-
biecał mu wystawić sztukę pod warun
kiem, że przyjmie kogoś dla dokonania 
pewnych zmian w niej zaznaczając, że 
współpracownikowi temu trzeba będzie 
zapłacić wysokie honorarjum, a dyrekcji 

JULJA" STARSKI 

"Czarnej '\Nilli" 
Powieść sensacyjno-erotyczna z :życia I:.odzi 

PrzechyłU się raptem ku niej i wpili Oddychał ciężko, z trudem łapiąc u-
palce w złote jej wŁosy. Nim z ust jej I stami i nozdrzami powietrze. 
zdolalo wyrwać się slowo protestu, Teraz dopiero zorjentowała się Zula 
przytroczył ją ciężarem swego ciała I ~ groźnej sytuacji. 

do poduszek przylgnął rozpalonemi war - Panie Rudolfie ... nie popełniaj pan 
gam i do jej obnażonego karku. szaleństwa ... to straszne ... 

- Panie Rudolfie... Miast odpowiedzi przycisnął ją slI-
Nic nie odpowiedzial. niej do siebie i wessał się wargami w 
Chwycił ją w swe potężne ramiona, jej rozchylone usta. 

prZYCisnął ku sobie z całej mocy, aż ję- Wyrwała się z jego objęć. 
knęła z rozkosznego bólu. - Nie... nie ... - poczęła powtarzać 

- Panie Rudolfie ... Rudolfie ... to sza- szybko, zagryzając do krwi wargi. 
leństwo... - Musisz, musisz, - bełkotal, drżąc 

BronHa się coraz słabiej, oddając się na całym ciele. 
(la pastwę ogarniającej jej ciało dziwnej Zbliżył .się do niej i chwycił ją za 
niemocy. On tymczasem rozszalał się dłonie. 
jak wicher, jak orkan. Calował zapa- - Zula ... Zula... Pożądam cię ... od-
miętale, aż do utraty tchu. dawna ... Zula ... 

Odchylił rąbek szlafroczka przy ra· - Wszystko tak, ale to... to nie ... 
mieniu i przylgnął rozpaloną skronią do Zrozum mnie ... Zrozum ... 
jej chłodnego, jedwabistego ciała. Zarzuciła mu ręce na szyję i przy tu-

lem kosztów dekoracji i kostjumów. Po upadku cesarstwa Ketterl pOP, dl 
Nie dOOa1, że część owego honorarjum, w nędzę j pewnego dnia spotkawszy na 
mającego wynieść trzy czwarte tan t je- ulicy w Wiedniu byłego adjutanta cesa
my autorskiej, wPadnie do kieszeni dy- rza, barona Margattt, zrobił mu awantu
rektorskiej. Tę, która odbiła się głośnym ecI.c[[1 w 

Autor zgodził się z ciężkim sercem, I pismach tamtejszych. 
a kiedy się pożegnał i był już przy I W testamencie cesarza franciszka 
drzwiach, aktor L., obecny przy rozmo- Józefa, o czem wiedział Margutti. byt 
wie, odezwał się głośno do dyrektora: duży zapis dla Ketterla i legaty dla ill-. 

- Dyrektor zapomniał, że ten pan nych lokai. Suma ta, wynosząca 39 m;-]-
ma jeszcze złoty zegarek. jonów koron ówczesnych, przepadła, ? 

służba nic nIe otrzymała. 

-
lila głowę do jego piersi. Głaskała go po 
twarzy, po włosach i powtarzała upar
cie, z bezwzględną pokorą, żebrząc nie 
maI o litość. 

- Rudek, nie czyń tego, zrozum, te 
nic mogę, że mi nie wolno._ 

- Dlaczego? Zula, dlaczego? .. To 
twoje prawo, to nasze prawo, to prawo 
naszej młodości... 

Załkała cicho, spazmatycznie. 
Zrobiło mu się niewymownie przykro 

Był już zupełnie spokojny I oceniał sytu
ację na zimno. 

Usadowił ją na kbzetce i zajął miej
sce obok niej. Ukryła twarz w dłoniach 
i znieruchomiała w tej pozycji. 

stko. 
- Tak: postępnje dzieciak, a nLe męż 

czyzna-myśla1, mierząc wielkiemi kro 
karni salonik. 

- Wycałowałem, wyściskałem i -
wyszedłem... A potem - ona w płacz. 
Dlaczego - nie wiem. Przecie nic zkgo 
jej nie zrobiłem_o Histeryczka._ 

ZapaUl papierosa i puścił klę8Y dy· 
mu prud siebie. 

- Byłbym jej nie tknął, gdyby mniu 
nIc ~prowl.Jkt)wa~a... Poco to robiła? ... 
,;Wszystko tak. ale to_ to nie" - prze
dneźllial w myśli słowa ZulL Pocałunki 
pieszczoty, dyskretne omijanie istotnej 
treścL One takle wszystkie-. Igrają z 

W buduarze zapanowała cisza - dlu ogniem. .. 
ga, męcząca. Do uszu jego doszedł cichy szelest. 

Wyciągnął dyskretnie zegarek z kie Obrócił się. Do saloniku weszła lula 
szeni i spojrzał na wskazówki. w płaszczu i kapelusiku. 

- Sukienka już pewno gotowa - Twarz jej była dziwnie blada, a ocZ'! 
rzekł spokojnym zupełnie głosem. podkrążone sinemi obwódkaml. 

- Wartaby było się pospieszyć... ZbfIżyla się doó i polotyla mu ręke 
- Dobrze - odrzekła, nie podno- na ramieniu. 

sząc nawet głowy. - Chodź, Rttdek, ldzłettJY_ 
- Zaczekam w saloniku, aż się pani Spojrzał na nią zimno, niemal grot-

przebierze... nie. 
Nie czekając nawet na odpowiedź, - Tak jest, idziemy proszę panL-

podniósł się z miejsc.a i przeszedł do rzekł, akcentUjąc dobitnie stOWO!' "prud". 
przyległego saloniku. Na ulicy szli szybko obok siebie, miJ.. 

"Dyl zły na siebie. na lule na wszY- cząc uparcie ~rzez ~ czas-
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~l'l~' P!l~·t6rze~ie ostatniej ~iel~"ł 
lueJ premJery w sezonie --

. . .. 
Najnowszy monumentalny 
film polski ze złotej s r: fJ l 

wytwórni .SfiNKS". ·1 

- Początek o godzGnie 2-ej. 

Sala wentylowana. 

ni -- I i !II 
Współczesny dramat obyczajowy w 10 wielkich aktach z prologiem. XXV-ta jubileuszowa kino-kreacja Józefa Węgrz.1na. 

W rola[b główny[~: J ozet W ęgrzyn~ Maria rłodlełew~ka, Jun30 ~ym, Wła~y~ław firabow!kl M~ra limlńsku. 
w scenach batalistycznych uczestniczyli: 

36 pułk piechoty, Oddział Sztabowy M. S. Wojsk., Wojska Obozu Ćwiczebnego w Remberto\\<ie i Kompanji Obsługi Oficerskiej Szkoły Sanitarnej. 

'ObraI wl. B.R. ,,TARLfRfllM" 

Dziś i dni następnychi 
ftajllowsza prodckcja 1!2i mU. - - BaIlIUSI! flllll 

P. t. "Przygoda w Nocnym Ekspresie" 
Wielki 12'0 aktowy dramat sensacyjno-erotyczny. 

Akt I Płon2\ce auto 
Akt II Ek.pre, namiętności 
Akt III Między kołami ekspresu 

Akt IV Napad na Peela 
.Akt · V Król królów detektywów 
Ąkt VI Miljardowa koperta .. 

Akt vn Czarna perła 
Akt VIII D1enŁelmen i detektTW 
Akt IX Szalona pogoń 

I '· 

Ceny mieJsc na wszystkie seanse-~ 
znitone. 

Pocz. o 5. w niedz. i święta o 3 p~. 
ostatni seans o lO wiecz ' , 

Akt X W garderobie ..• 
Akt XI ~Giresy' ratują 
Akt XII Słodka nagroda. 

U!'i1i.D=e:mil _______ ma __________ iłDI,.w_W*_-!l .. Ii!IIli ... ~. Y;;;;;;;;WWAS88&GH M#iJMłłtMdSS&&&ąs, e #W~j«.WM'M&WtMp;tWF#i;#Wg. 

Dziś i dni 'IlastępB1Ch! 
Ku uczczeniu pamięci zmarłej 
tragiczki rosyjskIej nlezapo
_ - - motanej 

-::-

ER 
====== 

" iecz6r Cygańskich Ro ansóvv" Dramaty:~:~~~~WI6-tu 
FU II t j Udział biorą artyści Teatru p ł ' \7- • R -m ua I'owan,r plewe ... , w,konanym przez sollst6w scen warszawskich_ Stanisławskiego w MOSKwie O OnSuJ 1 UDICZ_ 

L 
- - Wielki erotyczny dramat w 10-ciu aktach - ~ 

W roli gł6wne; 

Konsłantynowska 16. 

Dziś i dni następnych 

Jadwiga SMOSARSI(A 
l Józef WĘGRZY N 

a _______ IZ! _______ m ____ IIII _____ .. ___ III9 _________ II1't~ ....... &JWtłW1*Mi.eeF+jiMfil$ł\Wj~ AP~ 

KONCESJONOWANE 

KnUJ Kierow[ów ~am~[bo~owy[~ 
w. WOYltA. 

UM, Piotrkowska 81, tel. 49-11. 

'brsy ZllIdoll i amatorskla dla Paae, i Pał, 
Nowoczesny sy8tem nauczania. pozwala natychmiast po 
!.apiaaDba .ię korzylła6 z wykład6w i zajęĆ praktycznych. 

Urzędnikom I organizacJom .peclalne ulgi. Zapiay p"yj-

Tylko dla I 
dorosły~hl 
Żono! kup mętowi 
ładnIl popelinową 
lub zefirowI! koszu
lę II Ibo tet gumowy 
płalzC%. Niema ·Iep. 
szego podarunku 

na lato. Pracującym 
na raty Leon Ru~ 
baszk.in. Ktlt6sklego 
44. tel, 36-48. 107 

" 

Pierwszy w Europie specjalny Zakład prawdziwego 

. KEFIRU LECZNICZEGO 
nagrodzony 33 najwy1:szemi nagrodami (ostatnta na Zjeidzie: 

Lekarzy i Przyrodników Polskich w WarszawIe 1925 r.) ' 

Klaudji Sigaliny. 
Anemja, chotoby tołądka, nerek, dróg oddechowych . 

rekonwalescencja. 

. .. '. 

L __ :..;;~~ .. *dIrll!;.;L._ .. muj .. iIlformaete. programy' udziela Kancelarja KlU's6w, 
od lIod.z.9-el rano do &-el wieez. S

przedam pl,c No
wo·Klltn, róg , 

Kwiecistej, Wiado-

POlecamy również DOSKONAŁĄ SMIETANKĘ 

homogeni.zowaną i sterelizowaną 

-K. SICiALlrłY. 

~ 
Skorochody 

011 ... • (na gumowej 
r.~oclenne podeszwie) 

Sandałki of zł. 3.50 para 
poleca: 

fabryka Sandałek Ogrodowa 2 
róg NOWOMIEJSKIEJ. 

W soboty sklep otwarty f 

na waronkach dogodnyth III 
<:1'''p6 de China etamłny, batysty, 
satyny desenioWI! i gładkie j nalmod
niejsze materiał,. _łniane, Jedwabie nB 
płaszcze i koatiun,y, lak równiet du:!y 
wybór towarow na męskie gafnitury w 

gatunkach Jlnjprzedniejszych poleca 

"KREDYT KRAJOWY" 
Piotrkowska 70, front, II piętro . 

BemoDty. 
mość Obywatelska 

'ł1I _____ iDl _____ IIII111 __ ~ ].f! 86, Adam Pillt-_Jai" M kowsk!. 

Podania i Rekursy 
do wszystkich ttrzt:d6w. 

Tłumaczenia aktów, świadectw i t. p. 
w 6-cln językach. 

Biuro Informacji Prasowych. 

BlP" U61ELnłAHA Ifg 40, teł. 20-62 
" pa godz. biur. 2·62 i 37·84. 

[zy ioż nabyłeś 101 Slcze!cial 
Spieaz przeto do Kantoru LołerJI 

B. Weinberga, Łódź, 

MISS Mary gives 
Englisb, French 

German, Lessons 
Acceptes also grou
pes, Traugutta 2 
l front. 

Białe towary poleca 
na dogodnych 

wHunkach. Kredyt 
Kratowy. Piotrkow· 
ska '70 

POS1ukiwanl for
tnlarte i cero

waczki do formiami 
Dończoch. N owo· 
CegIelniana 3-5. 

551 13 

Piotrkowska 42, tel. 7-87, R . 
Główna wygrana zł. 400,000. el!er.UJę 
Ciągnienie II k~, 13~ej Pol, P!lństw. Loterji odbę- bIeliznę 

dZle Się dn, 19,120 b, Dl. wszelką starannie i 
Co dll'ug1 loS .,grywa. I nie drogo. Ul Piotr-I 

Losy wysyłam za wpłatą na r-ek P.K.O, 61016,.. ! kows~a 255 m. 42

1 
:o I-a ofIcyna 2 piętru ......... ~.~~ .. 

Ul. Narutowicza (Dzielna) N! 6. Te!. 46-40. 
Dostawa kefiru do domu. Pp. Lekarzom ustępstwo. 

-- Plac spor:łowy Helen6w -

Sobota, dnia 15 maja, godz. 5.30 p.p. 

ZaWody bokserskifi 
walczy 6 par 

Stibbe-Gerbich o g-odz. 
6.30 w. 

--------------------------------------------- ----------------------.... ------------
Prenumerata: W Łodzi zł. 3.50 miesięcznie. - Zamiejscowa 5 zł. 

miesięcznie. - Zagranicą 7 złotych miesię .:znie. -
Odnoszenie do domu 30 groszy. 

O ałoszen l"a· ZW'Y~_ZA!NE: 16 !!'r. la wiersz milhn tr"wy (n. stronie iO szpalt.) W TEKSefE: 80 groszy za wiersz m!li'll. 
",,-' • (n3 s .. on .e 4 ~zp.ltv) •. NEK~O~C?Gl I NAPES.Ł!,NE: 60 gr. za wiersz milimetrowy 'na str(tnie 4 5z.alt .. 
C~ ZIl.l'Cczy~ owe .' zaślu m. po. tehcJ~ :1D zł. Z.m: , ,scowe o 30 proc. Za.,.n. o 00 proc. dlO~. Za terminowy =====. =.===. druk og.oszen admlnlstr. Dle OdpowiJIda. Drobne 10 gr. Poszukiwanie prac}' 5 ~ roszy. N.jmn lejsze 50 gr. 

~ Redakcja i AO~Hl!~!!~cla PI?trkoWSka 49. II Godziny przvięć. redakcji 6 - 7 Ił Ogłoszenia kolorowe (mi-~ 
Telefony red.a~cli .t!:-L~, 36.43. 36-44 - - po poł. RękopISÓW niezamówio· nimalna wielkość ćwierć 

_:elefon admmlstraql 22-14. - - - - nvcb nie Zwraca się. - - - strony) 100 procent drożej 
z.. wydaWDietwo ."Republlka," Sp. C o~. odp. W. Polak. Czcio.wcw, ,.RePllbWU" Uliż, Piotrkowika 49. "T!oc:l:llia Piotrkowsk", 15. R.edaktor odn. Józef Burmaa. • 
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Przegląd sportowy. Kronika sportowa. 
Na marginesie zawodów "artystycznych". 

Zakoticzenie pierwszej serii rozgrywek o mistrzostwo. Walka 
o ostatnie mieisce w tabeli już rozstrzygnięta, natomiast po

siadacz tytułu mistrza na rok 1926 jeszcze nieznany. 

Boraz p[erwszy w Łodzi, ujTzeliśmy humoru, który w tych ,(recenzjach". był 

Niedzielne zawody lekkoatletyczne.- Oerbich-Stibt:. 
Strajkujący w Anglji grają w football.-Słynna polska 
malarka Zofja Stryjeńska uprawia boks. - Błędna in
formacja.-"Mała koalicja" .-Finał o puhar angielski. 

trlystów Teabru Miejskiego na zielonej przecież naj,bacaziej wskazany. Niedzielne zawody lekkoatletyczne, strzyni koloru i rozmachu, 1Q)l'aw1a lPOrt 
traw-ce. Podobne imprezy sportowe, na- *** we własnym parku sportowym organi'- pięściarski. W rozmowie s Cbiennika-
wet w Polsce nie .są nowością. z tą tylko W ro~grywkach o risbrrostwo w pił zuje Ł.K.S. Udział w zawodach, obok rzem pani Zof.Ja StryJdlsk.a oświadczyła: 
różnicą, że u.rządzał je już niejed:nokrot- ce nożnej zwycięri:yli faworyci. Podk.reś- lekkoatletów łódzkich, wezmą jeszcze - "Nie mówmy jat o malarstwie. la 
nie, zarówno Kraków, jak i Lwów, ale lić jednak należy, decydujące i wys'oko zawodnicy ze Zgierza, Konstantynowa i tak nie lub1ęł To takle nudne. A Ja uw1e:ł
pomiędzy zespołami dwuch teatrów cyfrowe zwycięstwa, drużyn KI. Tury- Pabjal1lic. Program zawodów obejmuje: biam boks". 
wreszcie z przed.stawiciebmi prasy facho stów. Gdy bowiem zwycięstwo I-ej dr u- biegi - 800 mtr., 40 mtr. z plotkami t = 
wo - spodowei lub Lawodowej. Podobny żyny tego klubu nad Uni.onem, nie ule- sztafety 400 x 100 mtr. i 4 x 400 mir... BIedne IDformowame.. Otrz:Jmaltśmy 
eksperyment, jaki miał miejsce w ubie- gała kwestj1, ac~kolwtiek me w stosunku skoki - w dal %. rozbiegu r wzwyż z roz epempl.arz pierwszego nnment .. Gazety 
głą nied'zielę w Łodzi, ze względu na je- aż 4:0, to II-ga drużyna fioletowych mo- biegu - rzuty - dyskiem i oszczepem. Spo~. J)bona ty~~ po.. 
go nierealność nie md.ał jes:!cze nigdzie że być aumną ze swego sukcesu, odnie- Ze względu na startowanie .zawodni- święconego sportowi. wychowaniu fi
miejsca. sJ.onego nad jedną z najsilciejszych rc- ków z proWlincfl, warto zaznaJomić się zycznema. l prZysposobtenłu wojskowe--

ZW3!Źjll1y bowiem, czem winien być zerw w Lodzi. i Z ich wyczynami. JesteŚlliy w posiada- mu. Pismo to wychodzt ... 1CatowJcacb. 
r czem się róimi, taki pseudo mecz art y- Przed tygodniem pisaliśmy na tem niu wyników osiągniętych przez lekko- pod redakcją maaogQ publ!eysty sporto... 
stów teailralnych, w pOrÓWlJlaJllil1 z me- miejscu, że w tabeli mistrzostw, po roz- atletów z Konstantynowa. Wyniki te o- wego p. PJ'1U1dvk. Nopja. BardJo do
c.zem drU/Ż;yn sportowyoh? grywka-ch w dniu 9 bm. me zajd.ą :m- statnio - ~ ubiegłego tygodnia przed- brze redagowane, posiada jednak jut w 

Otóż nikt w świecie, a przedewszyst' d.ne poważniejsze zmiany, ~yż poza staWliają się następująco: Bieg 100 mtr.: płerwszym D1DJlerze, wiadomość nłeśc:ł-
1ciem żaden bywalec sportowy nie pój- zwycięstwami L.K.S. i Turystów nad ich 1) Jan Chemplflski - 12.2 sek., 2) Oier- stą. mi.anowtclc: "Oerblch .lan, znany w 
cIzie na pod'Obną impt'ezę sportową dla przeciwnikami, naleŻlało mieć nadzieję, lowski, 3) Hirsekorn. Bieg 1500 mtr.: szerokich sferach ~ bokser łódzk1, 
zoba-czeni.a ładnej i celowej gry, dla po- że i Siła znajdzie w Sl()bie dość siły do 1) Jan Chempiński - 5 m. 45 sek. 2) rra wobył mtstnostwo okręgu ~ w 
dziwianda, który z artystów teatralnych zdobyda pl'lzynajmmoej jednego punktu. niewski. Skok O tyczce: 1) Adam Kałusz swojej wadze-. Zacbodzt pytanie. kto 
lepjej gra w piłkę i ja.k skzela bramki, Jedna.ktże, jeżeli w drugiej serji rozgtry- ka - 2 mtr. 60. Skok wzwyż: 1) Adam błędnie łnformował pismo ~kle. 
gdyż dla zaspokojenia swego artystycz- wek, piłkarskie niespodzianki nie spła- Kaluszka - l mtr. 50 cm. Skok w dal: •• ~ 
no piłkarskiego !imaku ma on poddostat tają którejś z naszych A ... klasowych dru 1) Jan Chempiński - 5 mtr. 35 cm. Rzut ..MaI koalicJa" sportoW Insbłń'-
kiem artystów ptił1ta:rzy. Przedeż i pod żyn nieprzyjemnego mgla i me przymo- kulą: 1) Bronisław Klńkauer - 8 mtr. 22 d ~ d R ::- d e-
tym względem, matka n~tu.ra nie ?yła dla są Sile w darze kJilku punktów, to po cm. Rzut dyskiem: 1) Zygmunt fogiel- ~ ":1! y o .'-~. A.zgIJ°oha

ma 
z 

polaków skąpa obdrurzaljąc nas Ole ~ze- . .l' L ' •• • •• d . . we 1. •• 1..... spo~ Się. nson 
. . 1 t' . d . ,-, k~A~....... P 1 meuZleme) lej naJtnOle) sl"o Zlewane) po 22 mtr. 95 cm. (5 ej) H M ls1 (A:ustrja) l dr Ed-

clętnyInll. ta en a.ml, 2lIęM ...,..,. ... W o . lk t ~_! •• t 1.. -l' W·d . . ż t l· ij 1~! zd zwe a, ugo e . 
6'Ce, mamy licznych ptiłkarzy _ artystów. ~azce, ~a. 'a o os IhlJ.lle lOleJsce w a!De 1 1 z,1~y WięC, e spor o I;UP ~lU ta~ ward Centnarowsld (Polska) l odbyli 
Mecz taki przemaczony jest prawńe wy yłaby Jll'Z zakończona. bywa sobie prawo ~bywatels wa, ł w. wspólną konferencję w sprawle r J.r.A. 
łącznie dla melomanów i laików sporto- Paradoks b!ł-by tu bardzo chrurak~- kim K.0nstantynoWle wypiera nawet pIl- Czyżby tworzenie .. nower' r.l.r.Y. jest 
wyqh, którym prawdzi!wą uciechę spra- rys~yc~y, gdy~ obec:ny spadek,w fomue kę nozną. *'lo W dalszym ci'ągu aktualne? 
wiaj'ą ci ",{raaze", ktÓtrzy wcale «->ć nie I-.eJ drezyn.y.Siły pozwala w.ąt.PlĆ, .• w rwy .• -

ó ó·... t t d wsk Oerbicb - Stibbe, sensacyjny mecz I ~.* potrafią i którzy nogą częściej kahaią 01ę5 w-o z Je') s Tony w rugiie) serJl u 
w ... powlekze aniteli w piłkę. tek czego spadłaby ona d-o. klasy B,z bokserski, ob~dzil niety'lko. w Łodzi, ~e r"mał o pubar angielski rozegrany zo-

Wreszcie organizatorzy podobnych dwoma punktam4, z~-obytytnl, na d?tych i w całym kraJU, szalone zamteresowanIe \stal ostatnio w Londynie w obecnośct 
iropt'ez winni pamiętać, że ich widzów, cza~wym,. a mo~e ~ przyszłym m1strzu Kto zwycięży - Oto pytanie, na ustach 'króla Jerzego. Zawodom przyglądało się 
bynajmmei .nie sport-owych, bal'dro mało ŁodZI w Plłce no~e). . . tych wszystkdch, którzy sportem samo- 100,000 (1) ludzł. Uuhar wygrała druży
albo zupełinie ni<: nie interesuje tQ co Rzecz 2lr<>Zllmlała, ze są to tylko me- obrony się interesują. Zawody tych ty- na angielska Baton Wanderes, bijąc 
się dzie)'e z piłką nndozas ~r, lecz t~ co obowi. ·.IIt,zujące, lecz .nie mnie. i bliski.·e re- tanów, obudzily zt.tpebrie zrozumiałe za- Manchester City 1 ~O. Zawody te miały 
się z mą me d'Ziej:~ a pra.::dzi,wą rad-oś- a'Liza<:}'l zapatrywaOla. WalkI o ffi1SU-Zo- intere~owanie. Sity obu przeciw.ni~ów są ,charak:t~ bfstoryczny ~owiem powyż-
. dl . bl' ',. b Jb _ . .l • d stwo potrwają jeszcze długo a 7JblWają- przecIeż równe. Mecz ten dOJdZie do su druzyny spotkały S'1ę w finale o pu· 

Clą a te) pu 1C:z:nOS-cl y,! y IJ'lJjpoWle '. k tku' ni d i l ·ak nt!erw pro- . od ku 1904 t j . hm '1 . k ed ce się upały, podozas których roz~kl S U ,me w e z e ę. l y, • ,har po raz prerwszy co . . 
mo o ys Qlly 1 .wy> ,onany wstęp prz odbywać się muszą i na niejednej droży- jektowano, ale w sobotę o godz. 5-el po- po 2 2latach. W r. 1904 wygrał ten pu-
m~czem, ~ozmatcem? p?dcz~ ~~zer""1 nie, mogą one wycisnąć swe piębno. A pot Poprzedzą te zawody, walki tych har klub Manchester aty w takim sa
k~ch Wl~() być ,W1ęC~}, amzeli Jedna, wtedy i o niespodzJi:am.ki które Sile mQgą wszystkich bokserów, którzy startować mym stosunku., bramka. jedna padła z 
no l wreszOle ·mk'onczerue tego meczu- .. . będą w mistrzo~ach Polski(51 6 czerw wyraźnego spalonego Tak W'.ięc po 2? 
k . d" przYJsć z pomocą będZie bardzo łat- . , . . . '" 

ome 71... wo Zwłaszcza joej wytrwałość może ją ca w ŁodZ!l). Krok kapltana okręgowego latach Bolton Wanderes zrewanzowa~ 
P~z~a)~ ~al~ą unprek~ę rekkla: jes~cze doplt'owadzić do zwyci~stw, przy związku bo~serskiegO ,P. Eugenjusza No- swoją porażkę. ZaIste nieco długo !TIU

.ma, Wl1lna 1SĆ rowmez w tym lertm Ul. .. "k . l kł waka, rtalezy pochwalIć. W trosce o go- sl'ał czekać' 
sf f h k'lk k' h t spaTzaJąc lej P'f'zeoC'l\'I'11ł 'om Wle e 0- • 

otogca 'owanyc 1 a onu c znyc y- dne zareprezentowanie pięściarskiej Ło- !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!_~Wł:~R~ 
6 .a.ki t 'ć' pootu P Wf J e mogą na meczu wy'5 ąpl 1 T b·la • t t ..J_! ' 9 • 1926 dzi, na mistrzostwach Polski, wystawia 

h · . . h M a e mIs nos w po u.uen maJa • 
rozpowszec marue 1C wrnz z proó~a- . • 1 82 wszystkich do mistrzostw zgloszonych. k' 
m~m ścią~?łoby. z ,pewn~:i~ ~c~ie i~:;.C'l ~ ~ ~ 1 7;3 Odbędą się również p~kazowe ~potkania lnkka alloty a l!lgraDl[2. 
WIększą IlQSĆ Wlidzow, amzeli naWlęk-. . Konarzewskiego z KWlatkowsklim (2 star II " U Ił 
oiejs'ze zdięcie i reklama czysto sport o- W'l~zew 5 2 1 2 5.5 cra) i z Czarneckim (l starcie). NowY Jork. 11 maja 

UOlon 5 2 1 2 5:5 b' h St·bb . t t wa. L T.s G 5 1 1 3 3'7 Mecz Oer IC - I e, les owarzy- Na zawodach w Kaliiomji Padock o-
Nioc też d7liw,nego, że niedzielna im- S:ł·· 5 1 _ 4 2:8 I ski. Kierownikiem walki w ringu będzie, sia,gnąl w biegu 100 yardów ~zas 9.6 sek. 

preza artystyc~no sportowa nie zadowo- ~ a. . " . znanv sportowiec łódzki, por. Szymański W Nowei Zelandjl amerykru:rn H~m 1?0-
łiła prawńe nikogo. Gro. artystów w pił- Jak z powytz5zego zestawte01a wym-,· "'. konał Rose'a w bi'egu na l m11e, OS1l.ągaląC 
kę notną z zllI1"ządem klubu sportowego, ka, oblicze m1str.za Lodzi na rok 1926 ~treJ'kulący W A~gljł zwyciętyU po- czas 4:18. 

" b d .. T' . ..., Berlin 11 maja 
w duchu które-f o siłą r,zeczy, leży czyn- Jest leszcze arw mejasne. ur. yscl za- Iicję Pai'iczna donoSli że stosunek mię-o ." ~ 

15 ..' • t b r' . " W nbiegłym tygodmu reprezentacYJ nik walki i zwyciężania zawiodła. Oba jąwszy p1erws.z:e m.IeJ'sce w a c l, nxę. dzy strejkującymi górnikami i policją jest taf ta.. . k 4 100 mtr wob-
I ' ń h' -<dno\.' h I sza na sz e menuec a x . 

%espoły wysilały si~ wyłąc:zmie na grę i pozwo ą SIę .ze . ze~c nąc, ~ 7" te - .. częstokroć najzupelniej przyjazny, czego l sadzie Iiouben. Schiiller, Biichner.i Corts 
s-Łrzelanie bramek, przyczem nie obes.z- druiY'fla znajdUje stę obecrue w ta·kleJ dowodem jest wczorajszy mecz pUki noż osiągnęła czas 41.6 sek. 
łQ się i bez, charakteryzujących kaidy formie ~ :' tak~m nastroju: kt~·e ewen- nej, rozegrany w Plymouth między dru
mecz piłka.rski pl'oteslów, przeCIwko tualną Jej ~poraz.kę v: II-ej seTJl . l'07.~1"y- żynami policji i strejkujących. Zwyclę
gpal,onym, karnym, itp, co nie powinno we'k praV'J'le zupelnte wykluczają. 26ł- stwo przypadło \V udz.iale drużynie strej 
mieć nigdy miejsca na ta.k1och zawodach w·im krokiem, bo nie z taką pewnośdą kujących. 
i co n~kogo z obeanych z pewnością n~e siebie i lilie z takimń decydującymi zwy- ~** 
bawiło. cięstwam1, re Turystami podąża LK.S, Zoija Stryjeńska, arcymistrzyni ko10-

Natomiast P'rawdzńwemi kaskadami To też naj pra','Ido po dobmej Turyiici i ru, woli boks, niż malarstwo. Któż nie 
§mlechu darzyła widownia, p. Szuberta. Ł.KS" w kwestji tcgorocz.nego midrzo-I zna zn~k~mitej malarki,. kto ~i~ s!aną~ 
Komornickiego, i im podobnych, którzy st\\ _-. jako ostatni decyduJący głos za- \V POdzlwlle przed tryskaJąceml zyclem I 

z poga'I'dą za me trafioną i uciekającą od biorą. rozmachem "Ło'wami bogów", któż przy 
. h ·łk t l' Nie wyklucza to jednak, że i inne, te najmniej nie słyszał o jej malowidłach OlC pl ę pa 'I"zy !l. • • .., " ..' t 

A jak tę imprezę polraktown.ła cała z III i IV mlelsca w tabelI wdrapIą. SIę sClennych W pawllome polskim na zesz o 
ruema'l łódzka prasa? ... szkoda napraw- wyżej, a wtedy. doty~hcZ'asowe 7X!_ciek~-1 roczne~ wystawie s~tu~ ~lekorac~jny~h 
dę zastanawiać się. Ubóstwo, jeszcze razi wierne walkanu o mlskzostwo wzmozelw stohc~ nadsekwa~sICle~? Któz sobi.e 
ubóstwo! Nie było bowiem w niej luzt)' j się znacznie. Fr. Romanek. W1ięc moze wyobraZIĆ, ze ta arcyma-

Wiedeń. 11 maja. 
Na wcwrajszych 7.awodach między

narodowych osiągruięto następujące wy. 
ni'ki: 100 mtr. - 1) Schiiller 10.8, 2) Ho 
uben, 200 mtr. - 1) Schiiller 22.1, 400 m. 
Kurunczi 51, 3 klm. - Belloni 8:18. 100 
mtr. pań - Schnurer 13.6, kll!a pań -
Kapel 8.76, kula panów - Egri: 12.72 

"Vasas" W Krakowie • 
Kraków, 11 maja. 

Na Zielone Swiątkt przybywa do Kra 
kowa węgierskd klub Vasas, celem roze- , 
grania dwuch spotkań z Cracovia. 
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Paweł z Gawłem 'W' Jednym doma 
Sąsiadami byU stale, 
Paweł drzemał w swym oldenku. 
Gaweł VI trąbe dął Wytrwale. 

Ody IUllmdo wliodca arante, 
-. Paweł teKo cbdał mOJa.ta· 
ledy lIlUZ"yk le RlIadanJe, 
- Leje w trąbę atramentu. 
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'A te Idedy byt w natchnIeniu 
To fałszował zbyt okrutrue. 
wtęc pomiędzy sąsiadami 

Wynikały cląale kłótnie. 

Wraca Oaweł, trąbę bterze. 
Na pulplcle nuty składa, 
Paweł zaś sIę śmieje szczerze: 
_To ci będzie serenada l" 
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Raz 'W' nIedziele trąba ryCzy. 
O świtania wczesnej porze! 
- Biedny Paweł uszy zatkał, 
Bo wytrzymać jut nie możel 

Grzmł fanfara, w tem_ o bod t 
Zmienne losów są koleje, 
Bo oblany bywa sprawca, 
Który innym coś naleje. 

W. OROZDOWSKI • 
p en tre MA • e. ... ·W:8' , ad' e w i eNWH!l' gal_ 

Bandyci zamordowali Towarzystwo obrońców zbrodniarzy Polak-poszukiwaczem 
złota na SybirzB • . policjanta, Założyciel jego staje przed sądem berlińskim za 22 

poczem, zrabowawszy mu z rzędu oszustwa. BerUn. 12 maja. 
karabin poczęli strzelać do Tutejsze pisma donoszą o szeregtt 

b b • I d ś i BetOn, 12 maja. I warzystwa, opłacając pewna. składkę, koncesji. udzielonych przez Sowiety to-
ez ronneJ U no C. Przed są.~em berlińskim stanął oskar otrzymywali wzamian darmo poradę warzystwom ang-ielskim i Japońskim .-

Wilno. 12 maja. tony o 22 oszustwa jeden z najwięk- prawną ł bY!i broniew przez adwoka- eksploatację :zlota na Sybirze. 
We wsi Małkowie, w województwie szych orygłnał~w współczesnych Nie- tów bezplatrue. Dzienniki zaznaczają. że rząd S()-

r 'l t'i tkał t k miee James Pbt1ipp. Towarzystwo które łączyło w sobie . , , .. o • ..l ~ams awows~ em spo pos erun 0- Przesiedział on w więzieniu znacz- 'b d" ). • dn' d' wlecki ma udZIelIć konct!SJI polskIemu 
wy Józef Cieślik tuech mężczyzn, któ- .. naJ ar Zlej roznoro e l po ell zane e- b t l . R . sk' 
rzy wydali mu się podejrzani. Zatrzy- na. część swego tycIa l zalozy~ w r. 1920 lementy, było bardzo tle widziane przez o yWa e OWI adZlew~ lemu na taką 
'nał ich. wylegitymował i znajdując nle- towarzystwo obrony prawne~ osób ka- prokuraturę. sam~ eksploa~ację w okręgu miedz}' 
formalne dokumenty aresztował, prowa ranych sądownie. CzłonkOWie tego to- Rok temu przed kratkami sądowem1 rzeka. Ussuri l morzem Japońskietn. 
r[z!\.c do posterunku. - ]i - stanął glówny adwokat towar~ystwa 0-

o W czasie tego jeden z aresztowanych skarżony. o to, że nie był wcale adwo-
loby' rewolwer ł przyłożywszy policjan Natychmiast koledż'y zabitego puścili katem am ?~ktorem. pra~, tylko drob~ Zb d. 
towi do skroni* potożył RO trupem na się w pogoń i dogoniwszy bandytów !1~~.m właŚCiCielem z~emsklm, k~anym • ro nlarZ-łlatlC~ycieł 
miejscu, poczem zrabowawszy mu ka- jednego z nich z karabinem ujęli, o lUZ przedtem za r6zne przeWinienia. skazan~ na 5 lat więzienia. 
rabin. rzucił się do ucIeozki razem z to- Nazywa się on Jan Prokop i jest de- Obecnie sam prezes towarzystwa Ja 
warzyszami. zerterem z 58 pp. z Borysławia. Prze- mes Philipp odpowiadać ma za dlugą Budapeszt, 12 maja. 

Zbrodnia rozegrała się przed chał u- słuchiwany wydał swych towar~yszy, serję przestępstw natury kryminalnej, W miejscowości fonyod miejscowy 
pa~i wieśniaków, k~rzy widząc ucie- kt órzy są zawodowymi bandytami, na- polegających przeważnie na uaduży- l a . l . ,J' -"d 
kaJących opryszków, puścili się za nimi z:vwai~ Się Franciszck Zieliński i Jan ciach zaufania. Rozpoczął on swe zc- l UCZyCie Z~I~WO 11 l? ucz~nl~. bę ą· 
w pogOl1. BandYCi jednak poczęli się S~nicer, obaj Pochodzl\ z Borysławia. zlIania od wielkiej mowy' w której pod- cych przewaz.me w Wieku nIźe] 1.3 lat 
~strze.uwać, co skłoniło bezbr~nnYch Schwytany bandyta stanie orzed niósł humanitarny cel zalożouęzo prze.z Ludno$ć chclaIa przestępcę zlinczować. 
wieśniaków, do ,P.d,wrotu r sądem doraźnYm. siebie towarzystwa. . o Sa, d skazał gO na 5 lat wi"'zien1a-

' , l .I' .... 


